Dawid Wasilewski,  niewidomy od urodzenia — ma tylko poczucie światła. Od przedszkola przebywał w Zakładzie dla Niewidomych w Laskach. Uczęszczał do naszej szkoły. Na co dzień, w szkole na zajęciach posługiwał się tylko technikami brailowskimi. Chętnie rysował na specjalnej folii lub papierze przy pomocy „dłutka" linią ciągłą lub punktami. 

Odkrył też nową przestrzeń w sobie, która stała się radością w jego życiu. Dzięki niej pokonał jeszcze jedną barierę spowodowaną brakiem wzroku — samodzielnie malował farbami. Najczęściej były to kwiaty.
Rysunki na Dawida na folii:
